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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

— IV i l n o. —
Dzień iszy teraźnieyszego W r z e ś n i a  sta? 

Sl§ pamiętnym,  przez uroczyste G E S A R S K IE Y  
iVledyko-Cbirui -giczney Akademii  W i l e ń s k i e y  o- 
Bvarcie,  k tó re ,  z W o l i  N a y w y ż s z e y ,  miała 
sobie, przez  J W .  Minist ra Spraw  W e w n ę t r z -  
n ych poruczone,  osobna Kommissya,  złożona z 
Rzeczywis tych Radżców  Stanu i K aw ale ró w ,  
J d W W .  Gromraowa i Pel ikana,  jako też Radzcy 
Rworu W .  t loraninowa.  Okazały ten obchód od­
był się następującym porządkiem:  Po skończoney 
W Akademick im Koście le  S. J an a  Mszy święley,
1 odśpiewaniu P~eni C re a to r , w obecności  Rzą-  
^ 7Acego D y e ce z y ą  W i le ń s k ą  Biskupa Suffragana 
1 Kawalera ,  J W ,  Kłągiewicza, tudzież K l e r u  G ł ó ­
wnego Setninaryum,  Profe ssorów,  Studentów M e ­
dycyny  i zgromadzonego ludu,  zaproszeni w dniu 
poprzedzającym W y ż s i  Urzędn icy ,  D u c h o w n i ,  
Woy sk o w i  i Cywilni ,  zebral i  się o godzinie je-  
oenastey w nowey pięknie przyozdobioney Sali 
Obrad byłego Uniwersy te tu  Wi leńskiego.  Za 
Przybyc iem  JO.  Xięc ia  Dołgorukiego,  J ene ra ł -  
A d jutanta-JEGO C E 5 A R S K 1 E Y  M OŚCI,W ojen-  
*jego Gubernatora  Gnbe rni i  W i l e ń s k i e y  i Gro- 

z*edskiey,  tudzież Obwodu Białostockiego,  gdy 
zeczywisty Radzca Stanu iK aw a le r ,  J W .  Grorn- 

m ° w, Starszy z Członków Kómmissyi,  zagaił po-  
Sledzenie k ró tk ą  do tego uroczystego aktu zasto­
sowaną przemową,  Sekre tarz  Kó mmissy i , Jp .  K o l ­

egialny Assesor Nestor  K u k o ln ik ,  odczytał  głó- 
'vnieysze punkta Ustaw Naymiłościwiey Akade-  
mu ^ e dyko-Ghirurgiczney nadanych i razem we­
zwał nowych Członków teyże  Akademii  do spra­
cow an ia  swoich obowiązków.  Po czerń całe Zgro­
madzenie udało się do jedney z Sal Akademick ich ,  
JJa ten cel  porządnie przybraney,  gdzie Arch iman-  
 ̂ryta Klasztoru W i leńsk iego  *S. Ducha,  P rzewie -  
e ny Pla ton,odprawił  nabożeństwo, i, pozaniesie- 

n 'u Sor?c ych modłów do Pana Zastępów,o naydroż- 
srre zdrowie szczęśliwie nam Panującego M IK G -  

%°> C ESA RZA W s zech- Rossyy ,  pr zem ó­
wi1 c*° °bficnych o po trzeb ie  bo ja in i B o z e y  d la  
( °shonałosci nauk. Uroczystość tę zakończyło 
śniadanie w Sali Bibl io teczney,przez Członków no- 
M o-utworzoney Akademii  Medyko-Chiru rgiczney 
P1 wygotowane, na k t ór em  spełniono toasty za zdro* 
wie i długie lata N A Y J  A S N IE Y SZ E G O  PA N A .

S a n k t-P e te r s b u r g  dnia 2 W r z e ś n ia .
N A Y J A Ś N IE Y S Z Y  c e s a r z  j e g o m o ś ć ,

nocy z 5 igo Sierpnia na l szy W rześn ia ,  vvy- 
l e c i a ł  z tu teyszey s tol icy,  udając się w podróż 
wewnątrz  Państwa, dla obeyrzenia różnych K o r -  
pusów woysk i zwiedzenia ró żnych  Guberniy .

—     (J.dS.P.)
 ̂ _ zien 5o Sierpnia,  dzień święty  dla Roś-  
> J anilatkami i świetne mi nadziejami w przy-  
' ŚC|> n]gdy jeszcze nie b y ł  tu obchodzony tak
r oczyscie, jak ro k u t e r a ź n i e y s z e g o .W ro c z n i k a c h

naszych zostanie on pamiętną epoką: w ten bowiem 
dzień St. Pet er sbu rg  przyozdobi ł się jednym z nay-  
wspauialszych monumentów w święc ie ,a razem też 
przyjemneni  połączeniem okoliczności,  jakby u- 
myśłnie k u t em u  obchodowi ,dokonano budowy no­
wego bardzo pięknego tea tru  i jedynego w swo­
im rodzaju pomostu Alexandro-Newskiego  P r o ­
spektu .  P rz e ś l i czna  pogoda sprzyjała przez ca­
ły  ęlzień temu o b c h o d o w i : samo przyrodzen ie  
zdawało się go podzielać.  Od samego rana,  n ie-  
pol iozone mnóztwo ludzi  zebrało się około K a ­
zańskiego Soboru,  skąd, o godzinie lo tey ,  W y s o ­
kie Duchowieństwo,  p rzep ro wadzane od K a w a­
l e ró w  O rd e ru  S. Alexandra-Newskjego  , udało 
się w processyi  do Newskiey- Ław ry .  Po skoń- 
czonern nabożeństwie,wobecności  N A Y J A Ś N IE Y -  
S Z E G O  P A N A C E S A R Z A  JEGOMO ŚCI.oraz  C E ­
S A R Z E  W I C Z A  N A S T Ę P C Y  T R O N U  i W I E L ­
K I E G O  X I Ą Ź Ę C I A  M I C H A Ł A  P A W Ł O W I ­
CZA, N A Y J A Ś N I E Y S Z Y  P A N  z  ICII  C E S A R ­
SKI EM I W  YS OKO ŚCIA M I powróc i ł  doZimowe- 
go-Pałacu:po niejakim czasie cała N A Y J A Ś N I E Y -  
SZA F A M I L I A  raczyła  udać się do mieysca na 
placu pałacowym,gdzie wszystko już było przygo­
towane dla pndhies ieniaKolumny.GESARZ J E G O ­
MOŚĆ z W I E L K I M  X IĄ Z Ę C 1E M  N A S T Ę P C 4  
TR< N U i W I E  L K I M  X I Ą Ź Ę C I £  M MIC H A Ł E M  
P A W Ł O W I C Z E M ,  otoczony świetnym orsza­
kiem, konno; a NAY"JAŚNIEYSZA C E S A R Z O ­
W A  J E Y M O Ś Ć  z W I E L K I E  MI X I E Z N I C Z -  
KAM1 w wspaniałey galowey k a rec ie ,  którą po­
przedzały  oddziały Goralów w zupełnem uzbr o­
jeniu.  T ru d n o  jest uczynić sobie wyobrażenie  
o mnóstwie ludzi,  którzy się zgromadzi li  na to wi­
dowisko *). Urządzone gal er ye  , plac obszer­
ny,  wszystkie okna,  sarae nawet  dach y  otacza­
jących gmachów: Pałacu,  Głó wnego-SztabUjAdmi- 
ra l icyi ,  napełnione by ły  widzami.  Dla Famil i i  
G E S A R S K IE Y ,  tudzież dla znakomitszych Osób 
Dw oru  i Cudzoziemskich Posłów,  rozbite b y ły  
na rysztowaniach osobne namioty.Po k rótkich  m o ­
dl i twach,  o satney godzinie p ierwszey z południa,  
dane było hasło do ruszenia sześćdziesięciu k o ­
łowrotów.  Powolnie  i wspaniale podnosiła się 
ogromna b ry ła  granitowa,  dźwigana rękami  wo­
jowników,  uc/.ęstników sławy A L E X A N D R A . —* 
Trw ożl iwa obawa i nadzieja miotały sercami  0- 
becnych.  Naokoło panowało  głębokie m i lcze ­
nie ; ale wn et  radośne,  tys iąckroć  powtarzane,  
okrzyk i ,  obwieściły szczęśliwe dokonanie wie l ­
ce trudnego dzieła **). Niepodobna opisać wra­
żenia, sprawionego w tey  uroczystey  chwil i ,  na 
wszystkich widzach.  Każdy oddawał  chwałę  
M O N A R S Z E ,  k tó r y  powziął  myśl ,  uwiecznić  
tak godnym sposobem pamięć C E S A R Z A ,  u w i e l ­
bianego od Świata ca łego,  i tym,  k tórzy z taką  
stałością i powodzeniem dopomagal i do spełnie-

*) Z  M o s k w y ,  R y g i ,  R e w ia ,  a n a w e t  z Anglii  u m y ś ln i e  p r i y .  
byli  pod ró żn i ,  a ż e b y  z n ay d o w a ć  aię na ja d y n e y  w  s w y m  
ro d z a ju  u ro c z y s to ś c i .

**)  K o iu m u a  z o sta ła  p o d n ie s io n a  o  5 ch  k w a d ra n sa ch  na  w tó r ^ .



nia tego p r z e d s ię w z ię c ia ,  G r o d  P I O T R A  W 1E Ł -  
K l E G O  zaczą ł  się pysznie  d r u g i m  po m n ik ie m ,  
k t ó r e m u  świa t  n i e  ma pod obn ego ,  i jeś li  p i e r w ­
szy zaświadcza,  j ak  s zyb ko  R os sy a ,  na sk in i en ie  
po tę żn ego  Geniusz u ,  dosięgła  syvojey w i e l k o ś c i ,  
t e d y  dru gi  obwieszcza  świa tu , iż ta w i e l k o ś ć ,  
g r o ź n a  d la  n i e p r z y j a c i ó ł ,  jest  n ie w z ru s z o n ą  o- 
b r o n ą  s p o k o y n o ś c i  i po myśln ośc i  na ro dó w ,

  —   (G .ó’.-P.)
Os ta to iey  ś r zody ,  d. 5 i s ie rp n ia ,  H r a b i *  S i-  

tn o n e tt i , P ose ł  nadz w ycz sy ny  i M in is te r  pe ło om o-  
nny N. K.  J .  S a r d y ń s k t e g o , na k r ó t k i  czas od da ­
la jąc  się ze swego mieysca ,  mia ł  zaszczyt złożyć 
C e s a r z o w i  Jegomośc i  swe  pożegnanie.  (J .d .S .P .)

— Przez  nay wyższe rozkazy  dzienne:*/. 2g sierpnia-. 
b y ł y  dowódzca  4 tey konney a r ty l le ryyskie y  br y g a d y
1 konney  N. 7go r o ty ,P ó łk o w n ik  F a lk e n b e r g , oazua- 
czooy  Na cze ln ik i em a r ty l l e r y i  5go K o r p u s u  odw o­
do wego  ja r dy ,— D . 3o s ie rp n ia . Nacze ln ik  3 oiey 4 y- 
w iz y i  g r e n a d y e ró w ,  J e n e r a ł - I 'a ru c t.N a lo k o w  is z y ,  
naznaczony D ow odzącym K o r p u s u  G r e u a d y e r ó w ,  
na  mieysce J e u e r « ł - A d j u t a n t a  C h rapow ich iego  igo , 
k t ó r y ,  zgodnie z jego życzeniem , uwa ln ia  się od 
d o w ó d z tw a  ty m  K o r p u s e m . — Dow odzący  l s /ą  dy-  
w i z y ą  p iechoty ,  J e n e r a ł - P o r u o z n i k  U b ruczew , m ia ­
n o w a n y  Na cze ln ik i em 3 ciey dy wizyi  g r e n a d y e ró  * . 
U tw i e r d z e n i  Dowódzcami :  dowodzący A l e x a n d r y y -  
skiai  h uz a r sk im  p ół k ie m  Pó łk o w n ik  JSarw ert, t e ­
goż półkti .  Dowodzący  pó lka mi  pie3/.emi pó łk o w -  
n icy :  pó ł t a w sk im  B u łh a r o w , 1 | e leck im L ip r a n
d i , tychże  p ó ł k ó w  C e s a r z  JEG0Mość,oświedcza
naywy ższe  zadowolenie:  ch  rążyro 6go pólku  k a ­
r a b i n i e r ó w :  P iro h o w u  i K r e n ic y n o w i , z .  o d z n a ­
czenie się W b i t w a c h  z polskiemi  b u n t o w n i k a m i —  
D . 5 /  s ie rp n ia  : zm ar ły  pol ic inrys te r  kronsz tadz-  
k i ,  kap i t an  pó lk u  g r e n a d i e r ó w  gwiardyi  J i łh d -  
how , w yk reś l a  się z l isty rang .  (R . 1.)

_  Przez  n a y  w y ż s z y  rozkaz J .  G. M.  do R z ą ­
dzącego  Sena tu  pod 5 a ie rpnia ,  n a y ł a s k a m e y  są 
nadane w wieczne  i po tomne posiadanie 2000 dzie­
sięciu ziemi,  podp ó łk ow nik o  wi pó lk u  ode&kiego 
u ł a n ó w ,  B en/cenow i, w g u b e r n i a c h  wia lko- rossyy-  
sk ieb .

— U k a z y  Rządzącego  Senatu:  1) D. 26 s ierpnia  
1832 z lgo  D e p i r t » m e n t u ,  o p o w szech n ćm  za lece-  
n iu , ze  r e g u la rn o ść  i w ie rn o ść  k s ią g , u sta n o w io ­
n y c h  u k a ze m  OO c ze rw c a  i 8 -j5 roku  n a  z a p is y ­
w a n ie  p a p ie r u  h erb o w eg o , sk ła d a n eg o  p r z e z  p r o  
t ic ie l i  w  ich  sp r a w a c h , p o w in n y  zo s ta w a ć  n a  o d ­
p o w ied zia ln o śc i sa m y c h  m ieysc  u rzęd o w ych .

2) D. 3 i s ie rp ni a  i 83a z igo  D e p a r t a m e n t u ,
2 o g ło szen iem  u s ta w y  o szko le  d la  m iern ikó w  [yue- 
SKeeiąuiioe'ó) p r z y  in s ty tu c ie  L e śn ic tw a .  (G. S.)

— Przez  ukazy C e s a r s k i e  do k a p i t u ł y  orde ró w,  
m i a n o w a n i  k a w a le ra m i  o r d e r u  s. W ło d z im ie rz a  
4 tey klassy,  2 8 l i p c a  b. r .  C h o rąż y  p ó l k u  u łanów 
g w a r d y i  C hodźko, „k tó ry ,  znaydująo się w niewo-  
„l i  u pow st a ń c ó w  Polsk ich ,  d a t  na y ch w a le b u ie y -  
„szy do w o d  p rzyw ią zaoi a  i n iezachwiar iey  w i e r ­
n o ś c i  dla p ra w e g o  Rządu. ’’ — 29 tegoż m. I n s p e ­
k t o r  K i jo w s k ie g o  zarządu leka rsk ie go  R a d c a  D * o- 
r u  K u d r ia w c e w  i u r z ę d n ik  do szczególnych  p o ­
le ceń  p rzy  t a m ec znym  G u b e rn a to rz e  C y w i l n y m  
R a d c a  hou .  D a n ile w sk i, za szczególne po św ię ce ­
n ie  się w czasie cho le ry ;  S. S tan is ława 4 tey klas- 
■ y 4  b. m. (w l iczbie i nnyc h )  P o ru c z n ik  oddz ia łu 
B udow n ic z e g o  dr óg  k o m m u n i k a c y i  P i l e c k i , za 
g o r l i w ą  s łużbę  i p race  około świeżo ukończon yc h  
śluz S c h l u s s e l b u r s k i c h ; — S. A n n y  2rey  klassy P r o -  
lo je re y  pod ró źney  c e r k w i  C e s a r s k i e y ,  znaydują-  
c ey  się p r z y  p a ł a c u  W i l e ń s k i m ,  J ó z e f  C yto w icz , 
za g o r l i w ą  służbę.

—  Do P e t e r s b u r g a  p rzyby l i :  22 s ie rpnia ,  z W a r -  
S tawy ,  Jen . -Sz tab D okt or  c zyn ney  a rmi i  Rz.  R.  St.  
Chotodowicz-, — 24go, z Rew ia ,  J e n . -Adju tan t  B e n ­
k e n d o r f ,  i Jen. -adj .  M a r ty n o w  , z M o s k w y  Jeo . -  
adj.  ba ro n  domini-, z Nowg oro du,  Jen.  adj. Gole- 
n is zc ze w -K u tu zo w . W y je ch a l i :  24go, do W ie d n ia ,  
u r z ę d n ik  m in is te rs tw a  s p r a w  zagr .  Rz.-R. St. T ę-  
goborski-, — 25go, do Bia łegos toku ,  zostający w a r ­
t y l l e r y i  Je n . - por ucz .  W  e lj a m in ó w , do M o s k w y ,  S e ­
n a t o r  O g a rew . { T .P . )

W a r s z a w a  d.  i ó  w r z e ś n i a .
J O .  Fe ld m a r sz a łe k ,  K i ą ż ę  W a r s z a w s k i ,  Na* 

mi es tn ik  , p o w r ó c i ł  wczo ray  z M o d lin a  , dokąd 
dnia  onegdayszego wyjecha ł .

—  J i m a  16  —

K o m m issy a  B zą d o w a  S p r a w  U  e w n ę tr z n y c h , D u ­
chow nych  i O św iecenia  P u b lic zn eg o . * 

P o d aj e  do p o w s z e o h n e y  wiadomośc i  osób in* 
t e r es so w any ch ,  iż dzieło,  opisujące  o b c h ó d  p o ­
g r z e b o w y   ̂ po vviekopomney pamięci  C esarzu i 
K rólu, A L E X A N D R Z E  1, jest golowóm do o d e ­
br an ia  w x i ę g a ru i  suk cesso rów  G tu cksb erg a  w  
d l arszaw ie^  każdy  prze to  posiada jący  k w i t  p r e -  
n u r o e r a c y y n y  na w spo mn ion e  dzieło,  w i n i e n  się 
zgłosić po odbior  oriegoź, n a y d a le y  w  ciągu dni  
óo i zaspokoić  resz tę  na leży tośc i,  j akaby  od m e ­
go jeszcze pr zy p ad a ła :  po u p ły w  ie bo wiem tego 
czasu, niezgłaszający się sam sobie winę  p r z y p i ­
sze , jeżeli  dzie ło to, na s a ty s la kcyą  wie rzyc ie l i  
w y d a n e ,  sprzedanym zostanie.

W  W a r s z a w i e  d. 7 września i 832 r.
Za D y r e k t o r a  G ł ó w tr .P re z y d .  w za s t ęp .R adz -  

c y  Stanu,  Czł.  Kom.  A. B .  de L in d e .
Za S ekr e ta rz a  J l n eg o  K a m ie ń s k i.  

________________  (G J F .)

A  O S X R T A.
W ie d e ń  dnia  5o s ie rp n ia .

W  s k u t e k  rozporządzenia  wyso kie y  n a d w o r -  
ney k a n c e l G r y i ,  została ogłoszone pos tanowienie  
przez  n iemieckie  związkowe  zgromadzenie  n* 24leoi 
posiedzeniu w dniu 5 l ipca r. b. uc hw alone ,  t y c z ą ­
ce się srodkow  do u tr z y m a n ia  p ra w n e g o  p o r z ą d ­
k u  i spokoy naści w  N ie m ie c k im  Z w ią zk u , przez o b ­
wieszczenie Cesarsko  K r ó l .  k ra jowego rządu  w A r- 
c y - X i ę z t « i a  A u s t r y s c k i e m  niżey Anizy (Ens) w  u- 
r zę do w ey  części A u s t r y a e k i e y  u p r z y wilejovsnney 
W i e d f r i s k i e y  gszety.  ( G .C )

P o w szech n a  G a ze ta  donosi z listu,  pi sanego 
z W ie d n ia  pod d. 5 i Sierpnia: „D ep u la c y s  G r e c ­
ka ,  jadąc* do M u m c h , dl* złożenia,  imieniem n a ­
rodu ,  h o łd u  n o w e m u  K r ó l o w i ,  j dla pros ieo i*  go, 
aby  wyjazd swóy przyśo ieazył ,  p r z y b y ła  do T r y e -  
s tu *, zkąd ,  po odbyc iu  cz te rnas todniowey k w a r a o -  
ta nny ,  dalszą podroż  przedsięwezmie .  W ia d o m o śc i  
Z S y r y i  n a d e r  są n iepomyślne  dla Suł tana;  powsze­
c h n ie  głoszą,  że lb ra h irn  Pasza,  zd<>by wszy s z to r ­
me m A le p p o ,  jest p sn e m  całego kra ju ,  W o y s k o  
T u r e c k i e  mia ło się br on ić  z rozpaczą;  lecz w ki ń* 
cu  uledz musiało p r z e m o c y  i zręczności  sw oich  
p r z e c i w n i k ó w .  Spodziewają  się , ze Por ta  sk łoni  
się teraz do uk ład ó w ,  i że pr zezorny  M e h e m e d - 
s i l i  chętri ie na to przys tanie:  równie  bowiem  w 
K a ir z e ,  jak w K o n s ta n ty n o p o lu , musi  się daw ać  
czuć pot rzeba  ukończenia  woyny,  n a d e r  kosz tow-  
ney ,  i k tó r a  w ko ńcu  obu st ronom grozi  w y s i l e ­
n iem.  P a p ie ry  nasz* raz spadają,  d rugi  raz się po d­
noszą. Ma  to pochodzić z o b s w y  panującey  na m -  
szey g ie łdz ie ,z  powodu o iezała twioncy jeszczo s p r a ­
w y  H ol eod e rs k o -B s l g iy sk i e y .  Cholera  się w z m a ­
ga tak w stol icy,  jak i w okol icach.

Dziwi ło  tu wszys tk ich ,  żs Ma rsz a łe k  M*r- 
mont  Xiąże  R sgu zy ,  w przesz łym r o k u  do W i e ­
dnia p i z y b y ł y ,  uoii#ł  sobie u s k a r b i ć  przychyln ość  
zmar łego  te raz  X ' ę e i a  R e io hs ls d t ,  t ak,  źe często 
z n im obcował .  ( G . łF . )

N 1 e  m  o r .
ln s p r u c k  d n ia  20 s ie rp n ia .

W o y s k o ,d o ty c h c z a s  stojąca w unszetn mieści8 
s tołeeznem , w y m a s z e r o wału ztąd do Vor* lb e rg u ,  
nstomias t  pó łk  W ę g i e r s k i c h  g r e n a d y e r ó w  i pó łk
h u za rów  A r c y - X i ę c i a  Józefa s tanęły u nas załogą*

M o n a c h iu m  d n ia  28 s ie rp n ia .
D r u k a r z  V o l k h a r d t  z A ug sb urga ,  w y d aw ca  

pisma Z e it ,  został  dois  26 b. m., wraca j ąc  z Wi t*  
te lb a c h s k is y  uroczystości ,  a r e sz tow anym ;  wprzód  
już pol icya  w jego n iebytności  wszys tk ie  pa p ie ry  
m u  zabrał*.  W s a d z o n o  go do tw ie rdzy ,  a następne* 
go dnia tu o iwieziono.  M» on bydź  w sp ra wie  prze» 
c iw  P P .  Pis tor  i Grosse  wytoczoney,  zawikłaoytn* 

Dr .  H e r b s t  z Al terib urskiego,  cnany świa tu 
uczonemu przez swe dzieła J u g e n d fre u n d e , Id e a le  
u n d  T rrth iim er, i p r z sz  swe uw ag i  o L i v a t e r z e



\

f « « w ł ł  * r r n t e  s t n n t y z m u  do w i a r y  k a t o l i c k i e j  i
' / '  *'® w * f > ó f « y d * « c ą  p i sm  p o z o s ta ł y c h  A r c y - B i -  

sk up *  S» l e r .  J J
. G ło ś n o  tu  m ó w i ą  o p la n ie  n o w e g o  u r z ą d z e ­

nia wr.ysfea z w i ą z k o w e g o , ,  t »k , £e w s z y s t k i e  m a ł e  
o n ty i : g e n ss  o d p a d  >ą i t y l k o  p a ń s t w a  p i e r w s z e -  

6°  i d r u g i e g o  r z ę d u  w o j s k a  w p o le  w y s t a w i ć ,  a 
tun iey  zn ac zą ce  p a ń s t w a  s t o s u n k o w e  k w o t y  p i e -  
“ ' ęźce ,  zsm >a*t d o tą d  d a w a n y c h  ż o ł u i e r z y  , z ło-  
h o  tnaj^.  ( 6 k C )

Od brzegów M en u  2g sierpn ia  
P o s t a n o w i e n i a  S e y m u  Z w i ą z k u  N l e m i e c k i e -  

z d o i a  28 c z e r w c ś ,  są p o w o d e m  do w y d - u i a  ró -  
łlych pi»tn.  Naw e t  d n a y  d a w n i e j s i  P o s ł o w i e  t e -  

K°z s s y m u t z a j m u j ą  się t y m  p r z e d m i o t e m .  P i s m o  
V ego N d e r l a n d z k i e g o  M i n i s t r a  i P e ł n o m o c n i k a  

P*zy sey tn ie  Nie  rniefekim, B s r o n *  G a g e r n ,  juz w y .  
*z o z d r u t u ,  a p i s m o  h y łe g o  W i r t e m b e r g s k ż e g o  

ł t n i s t r s j  B i r o n a  IF  angenheirn  w k r ó t c e  w y y d z ie .
F '  a r ik fo r t d n ia  1 W  r z e ś n ia .

K i l k a  8 - t  m i e s z k a ń c ó w  f f  i n  z i iu r g a  u p r a s z a -  
' vv sweiri  p r z e d s ta w  ien u K r ó l a  B a w a r s k i e g o ,  

?  u c h w a l  Z w i ą z k u  N i e m i e c k i e g o  n ie  p r z y y m o -  
Vesh  K r ó l  z w r ó c i ć  im kaza ł  i c h  p r z e d s t a w i e n i e ,  
z o ś w ia d c z e n ie m  n a j w i ę k s z e g o  o i e u k o n t e n t o w a a i a  

U e go,  i o z n a j m i ł ,  że sarn p o t r a f i  h r o u i ć  p r a w  
swojey k o r o n y ,  i n i e  d oz w ol i ,  a b y  się miesz ano  do 
**“w o ę t r z n y c l i  s t o s u n k ó w  B a w a r y i ,  k t ó r e  w y ł ą ­
cznie  należą  do a t t r y b u c y y  K r ó l e w s k i c h .  C ieszy  
®‘S j ed u*k z uisif.y h c z b y  p o d p i s ó w ,  g d y ż  to  d o ­
g o d z i ,  w ięk sz ość  jest s p c k o y n y c l i  o b y w a t e l i  
w  W  u r z h t r g n .

P o s t a n o w i e n i e m  K r ó l a  B a w a r s k i e g o ,  i 5 p i sm  
b e r y  od ycz ny c  h z a k a z a n y c h  zos ta ło  w k r a j u  B a ­
w a r s k i m .

D ar n. szlad  1 W  rzeźn ia .
D zi s ie j sz a  gaz- u  r z ą d ó w « n b e y m u j e  p o s t a n o ­

w ie n ie  W i e l k i e g o  X i ą ż ę c i » ,  iż w s k u t k u  żyeze -  
*• S t a n ó w ,  ria o s t a tn im  se y m i e  o ś w ia dc z o ne go ,  i 
»neg°  w m ie r ze  p r z y r z e c z e o i a ,  ma  n as tą p i ć  
- isłe p r z e y r z e n i e  o r g a n i z a c j i  w ł a d z  a d m i u i s l r a -  
^ So yc h  t ego  k ra j u .

S p irit 2 IF  rzeźnia .
_ G az e t a  t u t e j s z a  donos i ,  iż o p r ó c z  d w ó c h  da -  

g » ’ey s z y c h  p r o t e s t a c y y  p r z e c i w  p o s t a n o w i e n i o m  
r  u, Z w i ą z k o w e g o ,  w y sz ł a  t e raz  t r zecia -  Ci  k l ę -

y p ie rw s z ą  po dp i sa l i  , zostal i  p o c ią gn ię c i ,  d o  
sądu.

W  Ł O O H V.
R z y m  d n ia  2g s ie r p n ia .

. K a ż d y  n o w y  P ap ie ż ,  o b e j m u j ą c  r z ą d y  k o ­
śc ie lne ,  w y d a j a  z w y k l e  l i s t  p a s t e r s k i ,  k t ó r y  t a k -  
^  ° h c y m  m m i s t r o m  w R z y c i e  u d z i e l o n y m  b y -  
j. a* Kez z * c h o w # n ia  t ey  f o r m a l n o ś c i ,  w y s z e d ł  t e-  

** list p a s t e r s k i ! d o p i e r o  po  2oLo-mies ięcznern p a ­
k o w a n i u .

— D n ia  5o —  
d em ia  S. Ł u k a s z a  m i a n o w a ł r  za-  

Vlr>ie zna n ą  h i s t o r y c z n ą  m a l a r k ę ,  A n n ę  d e S a l -
0 *i s w y m  c z ł o n k i e m  h o n o r o w y m .

o łc  b r ze g u  r z e k i  A n i e n e  w b l  sk ośe i  T i*  
01,  o d g r z e b a n o  s t a r o r z y m s k i  g r ó b  z 5 i  t r u p a m i ,  

k t ó r e  c e g ł a m i  są o k r y t e .  ( G .  C.)
D o n o n ia  24 s ie r p n ia .

I b (*a z e t a  P o w s z e c h n a  p i t - e : —  , , S t r o n n i c t w o  
A Pr*^Ile w P a ń s t w i e  Kos ' c i e loem jest  z u p e ł n i e  p r zy-  

Uaiioue.  J e s t  ono o b u r z o n e  p r z e c i w  F r a n c j i ,  
t o ra  s t r a c i ł a  ca łą  sw ą  p o p n l a t  ność we  W ł o s z e c h .  

 ̂ o w ją  c i ąg le  o u s t ą p ie n iu  w o j s k  A u s t r y a c k i c h  
l eg ac yy ,  i za pe w n ia ją ,  i e  t e m u  op us z cz en iu  n ic  

lu z na p r z e s z k o d z ie  n ie  sto?, p r ó c z  o d e b r a n i e  s u m -  
jky  na w y n a g r o d z e n i e ,  k t ó r e  r ząd  P a p i e r k i  w i -  

>en jest  t y m  w o j s k o m  p o s i ł k o w y m  , na ze p ła -  
en ie  k t ó r y c h  n ie  ma ż a d n y c h  f u n d u sz ó w .

A n k o n a  d. iff sierpnia ,
J e n e r a ł  C u h ie re s  o t r z y m a ł  od P a p i e ż a  t a b a -  

* p o r t r e t e m  J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś c i ,  b r y l a u t a -
1 w y sa dz aną ,  i m i a n o w a n y  K a w a l e r e m  o r d e r u  S.  
rzegorza kVielkicgo.

^ D e le g a t  P a p i e r k i  d a w a ł  d n i a  i 5 b .  m.  w i e l -  
$ u oz tę d la  J e n e r a ł a  C u b ie re s  i jego g ł ó w n e g o  

®*Ubu, n « k t ó r ą  z s p r o i i e u i  t a k ż e  zos ta l i  k o t u u i o -

w ie :  F r a n c u z k i ,  Ro s sy ys k i ,  P r u s k i  5 N e a p o l i t s ń -  
sk i ;  A u s l r y a c k i  jest p r ze z  s w ó j  D w ó r  o d w o ł a n y .

G e n u a  12 s ie r p n ia .
S ł y c h a ć  już od k i l k u  d n i  , i e  p o w s z e c h n i e  

sz a c o w a n y  J e n e r a ł  C a s te lb o u r g  , G u b e r u a l o r  G e ­
n u y ,  m a  b y d ź  o d w o ł a n y m ,  a jego m ie y sc e  ma  z a ­
jąc J e n e r a ł  P a lu c c i , j eden  z n a j p r z y c h y l n i e j s z y c h  
D w o r o w i  A u s t r y a c k i e r n u .  Z m i a n ę  t ę  p r z y p i s u j ą  
p o l i t y c e  P a n a  M a is tr e .

N e a p o l  d n ia  18 s ie r p n ia .
W y b u c h y  W e z u w i u s z a  od d n i a  10 znacz n ie  

się z m n i e j s z y ł y .  Z d a j e  się,  że m i e s z k a ń c y  u n i k l i  
już n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  k t ó r e  im  za g raż a ł o .  ( G . k i . )

S  Z W  A Y C A B Y A .
R a z y l e a  d n ia  28 s ie r p n ia .

Z P a n e m  C h a te a u b r ia n d  z j echa l i  s i ę  r a z e m  
do L u c e r n y  X i ą ż ę t « :  F s c a r s , J L a v a l-M o n tm o r e n -  
c y  i C r illo n .  Z w r ó c o n o  u w a g ę ,  że t a m e c z n y  Fo-  
aeł  F r a n c u z k i ,  p i e r w s z y  o d w i e d z i ł  P a n a  C h a t e a u ­
b r ia n d .  (G.  I V .

G e n e w a  /  w r z e ś n ia .
T e r a z  b a w i ą  u nas x i ą ż e  M o r t e m a r t ,  b y ł y  

po se ł  w P e t e r s b u r g u  i P .  d e  C h a b i o l ,  p r e f e k t  d e ­
p a r t a m e n t u  S e k w a n y  za K a r o l a  X .

Z esz łego  ty g o d n i a  b y ł a  susza t a k  w i e l k a ,  I e  się 
ko ło  P e u e y  las  s p a l i ł , a n a  c m e n t a r z u  d a r n i e  
Sika w k ą  gas ić mus iano .  K i l k a  do i  p oź n i ey  z a p a l i ­
ł a  się t a k i e  ł ą k a  v> b l i skośc i  m ia s ta  i tmis i auo  p o ­
d o b n e g o  u ż y ć  ś rz o d ka .

Na  p r z y s z łą  sobo tę  z a p o w i e d z i a n o  z g r o m a ­
dzen ie  w y d z i a ł ó w  w a z j s t k i c h  s z w a j c a r s k i c h  g m i n  
w  B a d e n .  (G.  C .)

S z w  e o Y A.
S z lo k o lm  d n ia  6  s ie r p n ia .

T u t e y s z a  r z ą d o w a  gaze ta  z a w i e r a  co  n a s t ę ­
p u j e — „ W i e m y  z p e w n o ś c i ą ,  że K r ó l  już d a w n o  
zam ie rza !  u r o c z y ś c ie  u ś w i e t n i ć  p a m i ą t k ę  W .  K r ó ­
l a,  G u s ta w a  11 ^ A d o l fa ,  w d r u g i a y  s t ó l e t n i ey  r o ­
cz n ic y  jego ś m i e r c i ,  w  z w y c i ę z k i e y  w a l c e  za s w o ­
b o d ę  r e l t g i y o ą  n a r o d ó w  i p  l i t y c z n ą  s a m o d z i e l ­
ność P a ń s t w . P o n i e w a ż  n ie  w s / y s t k o  do t a k i eg o  c e l u  
p o t r z e b n e ,  p r z e d  o d ja zd e m  K r ó l a  do N o r w e g i i  j e ­
szcze b y ło  w y p r a c o w a n ó m  i r o z p o r z ą d z o n y m , 
K r ó l  J m ć  p o l e c i ł  N a s t ę p c y  t r o n u  p r z e d s i ę w z i ą ć  
dal sze  ś r z o d k i  p r z y g o t o w a w c z e .  J .  K .  M o ś ć ,  w y -  
p e ł o i s j ą c  to z l e c e n i e ,  o t r z y m a ł  już d e c y d u j ą c e  p o ­
s t a n o w i e n i e  K r ó l a  i g o r l i w i e  za y m u je  s ię  pracami  
w t y m  w zg lę dz ie . ”  (G .  W .)

D A X I  A.
K o p e n h a g a  d . 3 i  s ie r p n ia .

U t r z y m u j e  się tu  w i e ś ć ,  ze K r ó l  Szwedtk i  
w k r ó t c e  ns s r eg o  K r ó l a  o d w ie d z i .

O d m i a n y ,  n i e d a w n o  w k o r p u s i e  a r t y l l e r y i  
p r z e d s ię w z ię t e ,  m o g ą  w e ź n e  s k u t k i  ze  aobą  po? 
c i ą g n ą ć .  (G.  C . ) ___________

F  B A V 0 Y A.
P a r y i  d n ia  2 6  s ie r p n ia .

S te śo i u  P o l a k ó w  , k t ó r z y  n ie  w y p e ł n i l i  za ­
l e c e n ia  r z ą d o w e g o  w z g l ę d e m  o d d a l e n ia  się za s to-  
l i c y ,  zos ta ło  w cz or a  a r e s z t o w a n y c h  i o d p r o w a d z o ­
n y c h  do p o d p r r f e k l u r y  po l i cy i .

—  M i*s to  A u g o u l e m e ,  z w y k l e  t ak  s p o k o y n e ,  iż 
n ic  n a w e t  o n ieni  n i e s ł y c h a ć ,  6U ł o  s ię  w ś r o d k u  
b ie żą ce g o  mi es ią ca  t e a t r e m  zna cz ne g o  za mie szan ia .  
U w o l n i e n i e  od w i n y  d w ó c h  o s k a r ż o n y c h  w s p r a ­
w ie  P a n i  L a r o c h e  J a c q u e l i n :  P P .  d e  B e a u r e g a r d  i 
L s p i n i e r e ,  b y ł o  w s&ii a ą d o w e y  h a s ł e m  p o w s z e ­
c h n e g o  o k r z y k u  ze m s t y ,  t a k ,  iż P re ze s  d la  u t r z y ­
m a n i a  c i szy z m u s z o n y  zos ta ł  p o k i l k a k r o ć  n a k a z y ­
w a ć  us tę p  z sal i .  N a y g ł ó  w n ie y s z y  o r sza k  n . e u k o n -  
t e o t o w a n y c h  , c i s n ą c y c h  się k u  d r z w i o m  s ę d z i ów ,  
r z u c i ł  s ę na p o s t a w i o n y  t*m o dd z i a ł  ż o ł n ie r z y ;  
t e n ,  n a p i e r a n y  i b i t y  k a m i e n i a m i ,  z m u s z o n y  n *k o -  
n ie c  c o f u ą ć  się ku  k o s z s ro m ,  z a le d w i e  p o ł ą c z y ć  się 
p o t r a f i ł  ze s ł a b ą  s t r aż ą ,  s to jącą  u d r z w i  w ięz ie n ia .  
Z  5 oo ludz i  g w a r d y i  Dnrodo we y ,  k t ó r z y  d o tą d  ze  
szcz eg ó l ną  g o r l i w o ś c i ą  o b o w i ą z k i  s w e  p e f a i l i ,  w i ę ­
ksza część r o z b i e g ł a  się do d o m ó w  , i g d y  c o r a z  
w z m a g a j ą c a  się l i czba  n i e u k o n t e n t o w a n y c h  o k o ł o

(3)



pałacu groziła juź zdobyciem go szturmem , roz­
kazano pomienionyoh dwó ch karolistów pr eb<*ć,  
i wieczorem około 8mey potrafiono ich oakoniec  
uprowadzić  przed zemsty zbuatowanego ludu.

—  Pracują jul  nader czynnie po wszystkich tui 
nisters twach nad ułożeniem przyszłego budżetu;  
co kala są d z ić , i l  izby zwołane zostaną prędzey,  
niżeli powszechnie  głoszą.

— Wycho dz ąc y  w Nantes dziennik B  re t on og ła ­
sza, iź rząd zniósł  tein i czasy wszystkie pensye,  p ł a ­
cone do czaiu rewoluoyi  t83o,pod imieniem wspar­
cia dla da w n y ch  armii na zachodzie.  ( T . P .)

—  D /da 3 / —
Pastor ewangel icki  P .  G 5pp,  który miał za­

szczyt dawać ślub Kr ól owi  Belgiyskiemu z K r ó ­
lo w ą  Ludw iką , został ozdobiony crderesi  Legi i  
hon orowey .  (G.C.)

— D n ia  1 W r z e ś n ia  —
Xiąźęta Orlean  i Nemours  odbyli  wczoray  

man ewry  * załogą tuleyszą, Ten ostatni, który po 
spadnięciu z konia zupełnie jui  ozdrowiał ,  od wie­
dz ił  wczoray obywatela,  który tnti w  czasie tego 
w y p a d k u ,  dał pomoc w swym domu, i  z łożył  mu 
wdzięczne  podziękowanie.

Syinenjści  odwoła l i  się od wyroku  sądu 
kr ymina lne go ,  skazującego ich n» k*rę. PP. Jln- 
fa n lin ,  Chevallier  i B a r a u l t , udali się wczoray,  
w  w ła ś c iw y m  sw y m  ubiorze,  do dawnego pomie­
szkania swego prsy ul icy Choiseul Gdy przechodzil i  
pizez ul icę Richelieu, zostali otoczeni t łumem lu­
du, któ iy  ich przyjął krzykami  i gwizdaniem.  Gdy 
s ię ciżba nader p o w ię k s z y ła ,  s tanę l i ,  a Pan fin- 
fantin  odezwał się w te słowa do t łumu, s łowne  
obelg i  na nich miotającego : — „Czegóż chcec ie  od 
nas? My niczego od was nie żądamy, nia Jźytuy 
was,  nie robimy niespokoyności  na ulicach,  nie je­
steśmy rabusiami,  jak to dostataoznia ubioT nasz 
dowodzi , daycież nam więc  pokóy1”

Ministeryaloy Journal de P a r i s  prsyznaje,  
iż d. i  sierpnia i 83o, rząd ty  mczasowy był  jedyną 
władzą. G azette  de F rance  Czyni w tey mierze na­
stępującą ironiczną u w a g ę ;  — „O to i  rnamy owoce  
z w y c ię s tw a  Dziennika N a t io n a l ; Mirhuaryu ' . 
stoi na brzegu przepaści,  gdy wielkie  burza nadci? 
gają.”

Dzisieyszy Nouoelliste  d o n o s i : — Xiążę  'Tal­
le y r a n d  przepędził  wczoray trzy godziny w  w y ­
dziale spraw zagranicznych % P. A r  g o u t ; poeiem  
wysłan o gońców do Londynu, W ied n ia ,  Jiruxelli  
i  A nkony.  Zapewniano wczoray w w ie c z ó r ,  źe 
głównieysze przetzkody w sprawie Belg i i  wkrótce  
będą usunięte.  (G. W .)

X>ąże Nemours ma w  końcu t. m. pojechać  
do B r u x e l l i  do swey dostoyney siostry. (G.C.)

— D nia  5 —
X iąz ę  T alleyran d  w yjeche łd o  To u rośne, gdzie 

niejaki cza* ma w dobrach Xię żn* y Dino  zabawić.
Journal du Commerce  donosi ,  że w połu ­

dnio wyc h prowincyaeh zanosi się znowu na w i e l ­
kie zaburzenia : Karcl iśc i  bardzo są czynni; mnó­
stwo ajentów uwija się po kraju, którzy żołnierzy  
namawiają do dezercyi.  Rozruchy w M ontpellier  
od d. 20 do 26 z. n>. jeszcze się nie uspokoiły.

P o s ł o w i e :  A n g ie l s k i ,  Austryscki  i Pruski,  
miel i  wczoray  długie  narady t  tymcz*sowym M i ­
nistrem spraw zagranicznych P.  A rgou t.

Ko rw eta  la P er le  w y p ły n ę ła  z Tulonu  do 
A lg ieru  ze 120 pasażerami,  wiozą* 600,000 fran­
k ó w  dla woyska.

—  D n ia  4 —
Kr ó l  Jm ć przyjechał  wczoray  po południu  

7. Neuilly  do miast* , odbył  kilkagodzinną naradę 
z Ministrami i wr óe i ł  do St. Cloud.

Ti M a d r y tu  donoszą , ażeby wiadomości  od 
armii Don M iguela  prędzey do H iszpadikiey  sto­
l i cy  dochodziły,  kopija depeszy,  z g ł ó w o e y  k w a­
tery do Lisbony  przesłanych,  zarazem tal i e  bez ­
pośrednio Portugalskiemu Pos łowi  prr.y Dworze  
Hiszpańskim posyłaną bywa.

Z Lugdunu  odebraliśmy nsstępnjący list dnia 
5 i s i e r p n i a : — „ W ła ś n ie  powracam z I . b y  eądo* 
xv*Si gdzie się miał«rrj} w celu «łuch»nia obrony  
P aaa  Odillon P a r r o t , w  pcoesssie redrktora ga­

zety P recurseur .  Jako pierwszy  obrońca wystą- 
pi ł  adwokat G ila’ d i n , który z t sk nadzwyczaj'  
oym geniuszem m ó w i ł ,  ża Pan Odillon - B arrot  
ośw ia d c z y ł ,  iż aie chce  dic d o d i ć ,  gdyż Pan Gi‘ 
lardin  w yn u r z y ł  się podług jego myśli.  Po czeó* 
przysięgli  uznali redaktora wspomnianego D z i e l ­
nika P. Petc tin  , za niewinnego.  Mowa Pana Gi" 
lardin  o twierała  niektóre gorzkie wyrzuty  prte- 
c iw aystemutowi i 3 marca i przeciw juste  rnilieU. 
Precurseur  ma jeszcze 4 inne process*, w których 
P. O ddilson-Barrot  bronić go będzie.”

Dziennik Quohdienne  ogłasza bezzasadność 
wieśc i , iż Xiężna B e r r y  w yw ic h n ę ła  rękę.

Coraz więcey  pcd»ją preśb przeciw podwyż­
szeniu opłaty przy rogatkach, zw ia izc ia  od wpro­
wadzanego wina.

{słychać, że Król  napisał do Hmbiego  Seba- 
sti/r.ni, aby,  jeżeli mu zdrowie poz>, *l», jak n*y- 
prędzey  p o w r ó c i ł ,  gdyż układy konferencyi  wy- 
magzją przytomności  w L ondynie  Xięc i*  T alley­
randa.

VV nocy dnia 3 i si trpnia miał Pan M oniu  
He (ft odebrsć  depssie  przesłane, od Króla z St. 
C lo u d , dokąd się nieawlócznie udał i przez półto- 
ry godziny * KróU m  pr»cow»ł , n a n d y  te mi»ły 
nastąpić z powódu ważnych d o u ie s h ę  o zamachach 
Ks ro l i s towt ki ch .

List  pryw atny z Lisbony  pod dniem 21 sier­
pnia donosi  o połuwaniu  się n» przód korpusów,  
zest*jących^pod dowództwem Jenerał* P e z o  de■> 
Rego a,

Słychać  o podróży, którą m* przedsięwziąć  
jodan z synowców Xięc ia  Talleyranda  do Szw*yc»-  
ryi,  z powodu,  j&k mówią,  pobytu tam P. C h a tea u ­
briand  , któzy  swe kroki stara się okryć taje­
mnic! .

Ban Talleyrand,  synowiec Xięc ia  , który *  
tey chw i l i  udaj# się do Szwaycaryi ,  m* sobie, mię­
dzy innemi  polecunem, aby odwiedził  P. Chateau  
b r ia n d , i- nakłouił  go do pisani* l stu do Xięi<>«y 
B e r r y , radząc j e y , Łby się nie przyczi  nmła d° 
wzniecania swą bytnością woyny domowey i pró 
żuego rot lewu kr w i  Francuzów ; iżby z i«go po­
wodu jak nayprędzey Wande ę  opuściła.  Wiado­
mo bowiem,  że Chateaubriand  nay większy na nią 
w p ł y w  wywiera .

Message/-  p i n e ,  źe wiadomości  z Bruxelli  
donoszą,  2e Król  Leopold  przystąpił  do propozy-  
oyy Króla HuJIendarskiego, zp e w n e m i  tmiansm h j 
podług których c ło  na Skaldzie  przez Belgią o p ła ­
cane b i d z i e ,  a natomiast otrzyma p tw n e  zmniey-  
stenie długu narodowego.

W krótce zna bydź ogłoszone postanowieni^  
awołująae Izby,  j»k ukończone zostaną modyfikacje  
w Ministeryum, do którego ma wayśó Dupin,  jako 
Prezes Rady.

—- D n ia  5 —
Pose ł Angie lski  Lord Granville  podał w czo­

ray K ról ow i  tia prywatoem posłuchaniu odpo­
wiedź  swego Monarchy na list, et wiadomiająoy g° 
o zaślubieniu Xięże ic zki  L u d ir i i i  % X ię c ie m  L eo ­
poldem.

M essager  donosi,  że X :ą?a K a ro l  Brunświc-  
ki wyjechał  <»n«gd»y do Neuilly,  aby otrzymać po­
słuchanie  u Króls;  l ecz nie osiągnąwszy zamierzo­
nego c e l u ,  wczoray miał  powtórzyć  a « e  usiło­
wania. Chciał  on Królowi  przedstawić zdanie 
dwóch tute,y»iych adwokatów , że rząd nie inoie  
mu wzbronić jiobytu we Francyi .

_ "  czoray zgromadzili  się przytomni tu człon­
kowie  o p p o z y c y i , dl* odozy tania zapowiedziane­
go przez Cabet. dzieła o rewolacyach  1789 i i 83o 
r.. Jenerał L a fa y e t t e  miał  wspólnie  pracować nrd 
jego pierwszą częścią.

Redaktor  Lugduńskiego  Dziennika P recu r­
seur,  P. P e tc t in , został dnia 1 września przez ta­
meczne sądy, równie i w drogim, 3cim i 4tym pro-  
cessie,  w których go bronił  Odillon B a rro t , uwol ­
niony. Piąty,  wytoczony przec in ko  niemu proccsj 
odbędzie się i 5 b. m.

P. M u ntz  z łożył  swe  urzędowania, j«ko Mer  
w Suts,  w Departamencie PPyzszego Renu  i przy-  
• tąp ił do oppozycyi ,  jako Deputowany.  (G.FF .)

D O D A T E K .
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A  N G I- I A.
L o n d yn  dnta  5 / sie rpn ia .

Xif)z§ Su ssex  bawi od kilku dni u Króla  
W W in d s o r .

Pułk own ik F o x ,  syn .Lorda H o l la n d , zięć  
Król*,  mianowany jest inspektorem jeneralnym 
zbrojowni.

H e n r y  W e l le s le y , dawniey  pomocnik w po-  
selstwie oyca swego Lorda C owley  w W ie d n iu ,  
mianowany jest sekretarzem poselstwa w S tu t-  
g a rd z ie ,  gdzie jest Posłem P. IJisbroive.

Słychać ,  mówi  G lo b e ,ze rząd Hiszpański  ma 
**wsiar possać zbroyną flottę do P o r to , dia zada­
ni* zadosyć nczyttiania, za wyriądzone  uchybienie  
Konsulowi Hiszpańskiemu w P d l a  do Conde. Ale  
"tracenie  się Hiszpanii w tym r»zie, pod jakim* 
feolw;pk bądź pozorem, uwaźaneby było,  j»kode-  
•nonatracya na korzyść Don M ig u t la  przedsięwzię­
ta, co dałoby powód Franc yi  i Angl i i  do w m ie ­
szania się z ł g w e y  strony. Wpr awdz ie ,  póki H r a ­
bia A lc u d ia  -loi na czele wydziału spraw zagra­
nicznych w M a d ty c ie ,  nie należy się spodziewać  
takiego postępowania za strony Hiszpani i .  Lecz  
doszła nag wj-ib. mość o zabiegach C a lo m a rd a  w  ga­
binecie,  w celu oświadczenia się otwarcie za spr; -  
wą D on  M iguela .  VV każdym razie rząd nasz 
przez ostrożność wysyła nowe instrukcye Admi ­
rałowi P a r k e r  i w/m ocnie nie  jego flotty.

Szczególnieyszem zdarzeniem, z»szło prryby-  
cie B o n a p a r  tego  z A m e r y k i :  wydacie szczegól-  
nieysjey u . i -g i  godu-go pisma przez Pan.* S u r-  
r a n s , pod tytułem: J e n e r a ł  L a f a y e t t e  i  rewoiu-  
cy a  iS5o r.,  i ostatnie stosunki Króla Francyi
* naczelnikami oppozycyi .  W  powyjuzem piśmie  
Wydrukowane są także: list Józefa B o n a p a i  tego  
^0 Jenerała L a f a y e t t e  po rewolucyi  i 83o r. pi-  
8*ny, I odpowiedź tego z dnia 36 listopada t. r. Oba 
te listy znajdują się przetłumaczone w wczoray-  
8Mm dzienniku T i m e s , który tę uwagę czyni :  
n List B on apartego  wyjawia,  źe ta familia uwala  
możność posiadania tronu Fruncuzkiego przez X i ę -

B erchstadt.  Daisy ten były  Król  oczekuje 
„Vm listem uk zniesienie prawa,  oddalającego ich  
“tnilil z f r a n c y i  i t. d.“

Fried  niedawnym bardzo jeszcze czasem,  
■Lord P a lm ers to n  dał Jenerałowi Goblet  do zro­
zumienia, że gabinet Angielski  nie ma chęci  dla 
dobra Belgi i  poróżnić się. Ro ssy ą ,  Austryą i
* russami, i l e  Francya,  chońr y r*da wesprzeć B e l ­
gią,bez wspólnego z Angl ią działania, nic nie przed- 
•lęweźtnie.  ( G . W .)

Podług najnowszych doniesień z Porto przy-  
b? \  t*mże Półkownik Achi l les  Murat i przyjął  
służbę w woyskn Król owey Donny Maryi .

Wczoray odbyło się powtórnie polityczne  
zgromadzenie,  na którem względem spraw nie­
mieckich i o w ydawaniu niemieckiey gazety w Lon-  
dynie i ię naradzano.

Podług nowszych doniesień z Tripolu  z d. 
t sierpnia, okazuje się, że taro dnia 26 z. m. by­
ła rewojucy*.  Sidi Muhamed,  spodziewany następ-  
®a panującego paszy, stanął na czele powstańców,  
do których się prawie cała ludność przyłączyła,  
co rokuje im niechybne zwyoięztwo.  f ow sL r ic y  
oastępuego doia Zgromili woysko Faszy i przymu­
sili do ucieczki do zamku, gdzie się Pasza zamknął.

Dnia 26 wieczór umarł tu s ławny kaznodzie­
ja Dr. Adam Clarka na cholerę.

Przenoszenie się do Kanady przechodzi wsze l­
kie opisanie; do 16 czerwca przybyło do K u c h a ,  
ku 28 000 w ychodniów z Angli i ,  Szkooyi i Irlandyi.

Brezyl iyska Gazeta Rządowa z 3 lipca zawiar* 
rormalny rapport o zwyc ięzkiey  potyczce, którą 
stoczył Major Torres przeciwko 3,000 powstańców  
pod Pinto Madeira, w którey ostatni 100 ludzi po-  
• g ł ych i 200 rannych utracili.

—1 D n ia  1 W r z e ś n ia .  —
_ Jeszcze tu bawi Hr .  Survil l iers.  Jest to sę-  

z iwy mąl w 66 roku źyeia,  do swego młodsze­
go brata Napoleona bardzo podobny,  ale jego 

warz okazuje więcey  przyjemności.  Napisał  on

w  r. 1799 romans M o in a , który w r o k u  i 8 i 4 w y ­
dany został. Ma dwie  córki,  jedcę zaślubił  w r. 
1824 syn Hr. St. Leu ,  Ludw ika Boo»partego.(G.C.)

Margrabia P a lm e l la  wyjeżdża temi duiatni  
na powrót  do Oporto.  Towar zyszy ć  mu będzie 
w  podróży kawaler B a rb o sa ,  dotychczasowy se­
kretarz przy tuteys iem poselstwie,,  którego Re« 
jeneya Portugalska niedawno sekretarzem staną 
mianowała.

Dziennik M o rn in g  H e r a ld  zapewnia,  że z po­
wodu pytania względem uznania D o n n y  M a r y i  
przez Angliąjpowstało rozdwojenie pomiędzy cz łon­
kami gabinetu.

Margrabia P a lm e l la  jeszcze nie opuścił  L o n ­
d y n u ,  ważne interessa na niejaki czas jeszcze go 
zatrzymają. Przedmiotem jego poselstwa, jak zape­
wnia M o rn in g  H e r a ld ,  było żądanie od rządu A n ­
gielskiego uznania D o n n y  M a r y i .

.— D n ia  2 —
W e d ł u g  gazet Londyńskich,  ofiarować mia­

no Fółk owniko wi  E v a n s  znakomity stopień w ar­
mii D on P e d r a .  Nie  mógł  go atoli przyjąć z po­
wodu prywatnych stosunków swoich.

— D n ia  7  —
W  skutek przedstawienia tutejszego Ko n­

sula ze strony D on  M ig u e la ,  wydano rozkazy na 
przytrzymanie ajentów rekrutujących dla D o n  P e ­
d r a ,  jako i o f f  cerów Angie l skich do tego nale­
żących,  między innezni Pó łk owm  ka B a r r e l  i K a -  
pilMia B e l l , głó wrnryszych dowódców wypraw.  
Wszystkich  t j c h  iLtJÓw, jik się spodziewać m o ­
żna było,  już nie znaleziono.

D zien n ik  E d ym b u rsk i  donosi , £e K a r o l  X ,  
z  swoją rodziną wkrótce opuści  H o ly ro o d  i tide 
się do Niemiec.

Margrabia P a lm e lla  miał  we  wtorek dł u ­
gie narady z Lordem P a lm e rs to n .  Zabiera c so­
bą ważne depesze od rządu naszego do D o n  P e d r a .

----------------- (G .W .)
R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .

H a g a  d n ia  1 w rześn ia .
J. K .  W y so k o ść  Xią źę  F r y d e r y k  znayduje  

się w  Tilburg.  X ią ż ę  Feldmarszałek miał  się o -  
negday udać do obozu w  Oirschot. ( G .W . )

— D n ia  5 —
Z obozu koło Ry en donoszą, że jenerał  X i ą -  

żę Bernard Sasko-W'eymarski spadł z konia i  
znacznie się p o k a l e c z y ł , jednakowoż jest nadzie­
ja, źe przyydzie  do zdrowia.  ( G .C .)

y fm sz terd a rn  d. r w rześn ia .
Do wódz cy  Hollenderskiego woyska w  F la n-  

dryi,  kazali kray w i ę c e y  jeszcze wodą zalać, a -  
b y s i ę  zasłonić od napadu Belgów.( G.C.)

Cesarsko-Austryacki Pose ł  przy D wor ze  tu­
t e j s z y m  P.  Binder', przyby ł  w  dniu dz is ieyszym  
do naszego miasta.

Hrabia F la h a u lt , który dnia 29 opuści ł  L o n ­
d y n  udając się do D ie p p e ,  wróci ł  dnia 3o niespo­
dzianie na pow rót, i miał  długą naradę z hrabią  
Funchal, a poźniey z lordem P a lm ers to n ; poczem 
dopiero przedsięwziął  podróż do P a r y i a .

Gazeta A m s te r d a m e r  H an d e lsb la d t  zawiera  
z  H a g i  pod dniem 4 września co następuje: „ S ł y ­
chać, że tuteysi  Po s ł ow ie  obcych Mocarstw o-  
debrali  wczoray wiadomości z L o n d y n u , które  
zmnieyszyły nadzieję prędkiego ukończenia inte-  
ressów Belgi i .  Mówią  także, że F a n d e v e y e r , jak 
drugi K a to ,  na wszystkie przez Konferencyą po­
dawane propozyoye , inney  nie daje odpowiedzi ,  
ty lko  wolna  żegluga na Skaldzie , a tymczasem 0 -  
puszczenie cytadełl i  Antwcrpskiey.

B r u x e l la  d. 4 września .
Dziennik In d e p e n d a n t  d on os i : „Pow szech­

nie utrzymują, lubo ni ew ierny  pa jakiey zasadzie,  
źe gabinet Angiel ski  zerwa ł  zupełnie z Konferen­
cyą,  i że względem niey stosunki naszego P o s ła  
są tylko  zw yczay ni e  przyjacielskie.  Kon feren­
cyą  miała oświadczyć ,  że układy między te m i  
dwoma krajami są niepodobne,  że im przeto sa­
mym ten interes  zostawiają,  bez użycia jednak 
s i ły  zbroynCy.



K onferencya  miała wyraźnie ośw iadczyć rzą­
dow i naszemu, aby nie rozpoczynał kroków n ie ­
przyjacielskich.

T u teyszy  M o n ito r  pisze: ,,Jeżeli nie dono-  
siemy, czy li  -układ wzglądem pożyczki został za­
w arty  lub nie, i w  pierw szym  razie nie w y m ie ­
niam y warunków jego, czyniemy to w mniema­
niu , ze jest interessem narodu zachować w  tey  
mierze m ilczenie.”

— D n ia  5 —
Hrabia F ila in  w yjechał wczoray z n a d z w y -  

czayną missyą do Paryża.
W czoray  przejeżdżał tędy Lord M into , P o­

s e ł  przy D w orze  B erlińskim , i tniał zaszczyt wraz 
z swoją małżonką bydź na obiedzie u K róla  w  
L a ekcn .

—  D nia  6 —

W c z o r a y  p ow róc ił  K ró l  z L a e k e ń  do sto­
l ic y  o godzinie i po południu, a o 2 giey  dał po­
słuchanie Deputacyom Magistratur miasta iVlans 
i  izby handlow ey; poźniey m iał d ługą  rozmowę  
z P osłem  A ngielskim  'Panem Adair. {GJT'.)

£ ,  G 1 P  Ti 
A le x a n d r y a  i Z sierpnia .

Z ciekawością ccitfcujeiny doniesień z Syryi,  
wszystko bowiem zależeć będzie od b i t w y ,  k t ó r a  
m* z»yść na równinach H a n n a ch , dokąd Ib ra h im  
w  Do,ooo woyska się udał  i takową już w tey 
chwil i  tnnsiał uskutecznić.  Bi twa morska jest t a k ­
i e  W tych  dniach spodziewana. (G A F .)

T  u R c Y A.
K o n sta n tyn o p o l dnia  io  sierpnia .

W c z o r a y  d. 9 b. m. odjechał ztąd possł an­
gielski lord St rangford.  Otrzymał  od Sultana aa 
poiegnalnem posłuchania złotą, brylantami  w y­
sadzaną tabakierę z emalią tego władcy.  P i e r ­
wszy raz się to przytrafi ło,  ze Sułtan turecki  zro­
b i ł  podarunek ze swojem popiersiem.

Z Syryi  nie dowiedzieliśmy się dotąd nic po­
myślnego dla T urk ów .  Powiet rze zjawiło się tu 
oa różnych przedmieściach.  (G. 6*.)

O g ł o s z e n i a .
1 Z  okoliczności  n ie jawienia się Syczących 

do targów w W ite b s k ie y  Izbie S k a rb o w e y  p o d -

2 . Onrb PujieHCKoS K a 3 eHH0 H najian it i  c h m ł  
oCfcaBAsemcii, Hmo bcB ,Ąo.*roBBie h  moMy nofloCHbie 
npemeH3in npeflBHGjieHHbiii b b  I la j ia m y , no i e  
HcmeKUiaro aBrycma, o6e3neueHie KomopbiXB jie- 
j k h j i i b  Ha ceK.BecrnpoBaHHbixŁ h  KoinjmcKtfBaHHbixB 
MMkHiflXB, na ocHOBaHin yxa3a npaBiiniejibcmBy k>- 
lgaro CeHama 2 8  Mapma mexyiparo ro/ia omocjia- 
HBi na pa3 CMompeHie bb m i  yt3^Ubie Cy^bi r/y£ 
C0CIII0HIUB HMbHiH flOJlŚtHHKOBB.

A cceccop B  Ib 3 hb I lepeneua.
HauaAbHHKB Cmora Aconojib/tB JlyKOMciuif.
K.aHii<i.tapHcmB Teo^nuB M ohkcbhub. ( u 24)

TTedle Ukazu J E G O  I M P E R A T O R -  

S K I E Y  M O Ś C I  Samowładnącego C ałą  
R o ssy ą  etc. etc. etc-

3 . U rodzonym  A n ie l i  i  Jarock ich  wprzód  
B u y n ie w ic z o w e y ,  a w powtórnem zamęźciu Mi- 
c h a ło w e y  B ie lik ow iezow ey ,  w dokład/.ie jey  o-  
p ie k i ,  M acie jow i Sędziemu Granicznemu Pttu 
N ow ogród .,  oyr.owi i Antoniemu synowi T era-  
jew iczom  jako p ierw szey  doradżcom i  w spół-  
uzurpatorom, toż M ichałow i Aśsessorowi Sądu 
Z iem skiego  Słonim skiego , G ed eo n o w i " Lam­
b ertow i sukcessorom  ś. p. Ignacego , a X X ,  Ka­
jetanow i i Onufremu sukcessorom Adama, B u y-  
n ie w ic z o m  jako dziedzicom folwarku Skrobowa  
Srzedniego , pozew  przed Sąd P ow ia tow y  N o ­
w ogródzki , z instancyi urodzonych Stanisława 
Rotmistrza woysk R ossyysk ich ,  W in c e n te g o  K o ­
mornika Pottu N ow ogr .  * Józefa b. Assessora 
Sądu Niższego Ziem skiego Pottu N ow ogr, i Ja-

jąć się dos tarczenia na u t rzymanie  Dynebtirskifl* 
go W o j s k o w e g o  Szpitolą,  Kommissya Ryzkie* 
go Komrnisoryatskiego Depo , na skutek  p rz ed -  
p isania D e p a r t a m e n tu  Komrnisoryatskiego,  na- 
zuaozy tu  u siebie w  dniach nadchodzącego 
ok tobra  4go targ  i ygo p rz e t a rg  , % zast rzeże­
niem , ażeby życzący podjąć się wyżey  wspo- 
mnionego dostarczenia , s tawi l i  się do tey Kom- 
inissyi w dniach ńa targi  wyznaczonych z do- 
statecznerni  za łogami  i ś w ia d e c tw a m i  na pra­
wo h au d l n .  (1127)

1 N a  s k u te k  zakroczodfly w  Magist racie 
W i l e ń s k i m  rezolncyi ,  uskuteczniać się będzie 
w  term inac h  i m  dn ia  i g g o aj am  dnia  20go 1 
5 m dnia  2 i g o ,  ora* w  d n i a  p rze ta rg o w y m  c 3 
terażuieyszego mca sep tembra  publ iczna  l icy- 
tacya  na wyp rz edaż  t ak  domn d r e w n i a n e g o  W 
W i l n i e  na Żs rzeczu przy N.  6 4 7 m  położonego* 
jako i w s ze lk ie j  ruchomości  z m sb lo w ,  bielizny, 
odzienia i da lszey ruchomości  sk ładajaoey  sig 
a po zmar łcy  ś. p. Annie  P a u l i  Ak usze rce  po- 
zostałey; aby więc  Iohmość ambienci  w  t e r m i ­
nach powyższych do d om u rzeczonego przybyć 
raczyli  , w tym  celti w yd a ję  ninieysze ogłosze­
nie. S ep tem b ra  9 dn ia  i 832 ro k u .

L u d w i k  W e i n t z y e h r  R.  M. W .  (1128)

1 S i d  T a x a t o r s k o  -  E x d y w i t o r s k i  w  D o ­
b ra ch  W o d a k l a c h  w po w iec ie  W i łk o m ie r sk im  
położonych d o  dziedz ic twa  Szlachty  C h ry p ce -  
w ic z ó w  należnych,  zbliży wszy czynność sw ą  ku 
k onk lazy i  * że d e k r e t  w  sądzie swym nasta ły  
na dniu  g idącego miesiąca 7 h r a  p ro m u lg o w ać  
będzie ,  in teresgowane  w lem dzie le  s t ro n y  za ­
wiadamia .  Dn ia  5 7 b ra  i 8 5 a ro kn .

Michał  Purzyoki  Assesor Sad u  P tgoK ow ień .
Maćiey K a r k o w s k i  b. Sędzia  Grodz.  Zawil .
Józet  Durassewicz  Assessor.  (1129)

 \--------

2. Izba Skarbowa Wileńska Ogłasza, żc wszy­
stkie długi i temu podobne pre tensye objawione 
w teyże Izbie do i# o sierpnia,  ewikcya k tó ry ch  
oparta na osekwesuoWanych i konf iskowanych 
majątkach, odesłane są na ńiocy Ukazu Rządzą­
cego Senatu 28 marca bieżącego r o k u ,  ua^roz­
pat rzenie do tych Sądów P o w i a t o w y c h , gdzie 
Się znaydują majątki d łużników.

Assessor Jan  Perepecza.
Naczelnik Stołu Leopold Łukomski ,
Kancelarzys ta Teofil  Monkiewicz .  ( i i 24)

na braci  Biel ikowiczow sukcCsśorow zeszłego 
ś. p.  Michała  Biel ikowicza odzownie do d o k u ­
mentu komplanacyino .  assekuraoyinego zastaw­
nego pomiędzy zeszłym Ignacym Buyniewiczem 
w imieniu własnem i w imieniu obżałłgo potom­
stwa 'ś .  p. Adama Buyniewicza  z jedney,  a ze­
szłym Michałem i obźałł.  Bielikowiczami ewik- 
cyonali ter  za żałłgo się Wincentego  Bie l ikowi­
cza z drugiey s t r o n y ,  w roku  1816 msca fe- 
b ru a ry i  12 dnia za war tego,  i jednoczasowie w 
Ziemstwie Nowogr .  przyznanego do obligu ob- 
żałowaney na rubl i  s r eb rn ych  1,200, zcszłeniu 
bra tu  ża ł ł c ych  się wydanego i i 8 2 5  febr,  5 
dnia,  w aktach Ziem.  Nowogródz.  zaoblatowa- 
nego , toż do inś krypcyow  od zeszłego brata Mi­
chała  żałłnm się Janowi  s łużących , w końcu 
do oświadczenia wespół  z remanifestem ż in­
stancyi ża ł łcych się w rok u idącym January* 
29 dnia w aktach Sądu Powiatowego NowOJ



JDod, d0 Ga&i Kur. L it . N- iaS.—- TKilno dnia 42 JVrHcmia 1). s)iS52 rolni-
£ l'ódzkiego zaniesionego , i da lszych dowodów  
sadowi przedstawić  Się m a j ą c y c h ,  wynos i  się 
vv rzeczy  o te; iż obżałłna B ie l ik o w ic z o w a  zo­
stawszy wdow ą po swym pierwszym mężu An ­
drzeju Buyniewiczu,  lubo testamentem jegoż mia­
ła zapisane sobie doż ywocie  na fo lwarku S k r o -  
bow Srzedni zwanym w po w ie c ie  Nowogr .  p o­
łożonym i posagowe czer.  złł .  200 na tymże  
St r o b o w ie  ubezpieczone ,  dla l i c znych wszakże  
długów tegoż zesz łego Andrzeja Buyniewicza ,  
takowe zapisane dożywocie ,  by ło  ty lko czczą  
formą, skutku żadnego mieć niemogące.  Jakoż  
za powtórzeniem małżeństwa przez obżałłną z 
zesz łym bratem ż a ł ł c y c h  się ś. p. Michałem BiC- 
l ikowiczem,  wspólnie  z tym że  i za Udzieloną  
Pomocą żałłgo się W in c e n t e g o  B ie l iko wicz a ,  
Mie rów nie  znacznieysza i lość d łu gów od za- 
Powiedzianey w  ■ testamencie Andrzeja Bu yni e­
wicza została opłaconą i zdeportowaną; między  
tern gdy zeszły  Ignacy Buy nie wicz ,  w celu pod­
niesienia doży wocia  obżałłney  i poszukiwania,  
prócz  tego oddzie lnego  summo wnego Z tegoż Skró­
t o w a  dopominku,  ustanowi ł rozprawę* w którey  
po zaszłych ki lku akcessoryinycli ,  tak w  Sądzie, 
^iem.  Słonimskim , jako też w Sądzie Z ie m ­
skim Nowogródzkim,  co dziś powia towy dekre-  
tach ; tenże zesz ły Ignacy Buyniewicz,  i obżałłna  
Wspólnie Ze swy m nieżyjącym mężem a bratem 
ża ł łc ych się Michałem B i e l ik o w ic z e m  w roku  
1816 febr.  12 dnia zawarli ,  i jednoczasowie w  
^iem. N o w o g r ,  przyznali  komplanacyino-zasta-  
'Vny dokument,  przez który  w e d l e  d obr ow ol-  
nego wszystkich trzech osób piszących się zgo-  

2enia się z summy z ł ł .  24,171 gr.  17, w któ-  
r e y się mieśc i  i posagowa obżałłney,  wspólnie  
Przez obżałłną z zeszłym mężem, a bratem żał łch  

i przy pomocy  żałłgo się W in c e n t e g o  B i e .  
°'vicza zdeportowaney , tylko  16,000 z ł łch  

P o1, zostały za wspólną summę obżał łney i z e ­
sz łego brata ża ł łc ych  się zrekognoskowahe i 
przyznane,  i za takową sutnmę folwark Sk ro b o w  
w  posseśsyą zastawną obóyga,  to jest obżał łney  
^ ie l i k o w i c z o w e y  i jey  zeszłego męża z przezna-  
c *eniem terminu e x e m p c y i  w  dniu q3 apryla  
*817 roku  został oddanym, a w  przypadku nie 
°płat y  na tym terminie z zawarowaniem teyże  
*astawney possessyi od trzech do trzech lat,  i 
z zapewnieniem powrotu razem z powyższą za­
stań ną summą wsZelkiey pretensyiney,  tak z erek-  
c y o w  , jako też z zapomog włośc iańskich za- 

ładanych podatków i Zaspakajanych antecessor-  
skich onerów wyniknąć  mogących,  a dla w ię -  

szey m o c y  i waloru rzeczonego prawa zasta.  
wnego , i za onera possessyi ,  w  razie czy iego-  
ko lw ie k  tegoż prawa kwestyonowania,  i pośses-  
Sórów zastawnych “pociągania , ha taki raz ca ł ­
kowita summa 24,171  z ł ł - i gr - 17, dla obżał ł . ,
1 zeszłego brata ża ł łch  się,  a nadto doż ywocie  
Oa folwarku tymże Skrobowie  dla obżałney te ­
stamentem pierwszego  jey męża opisane zawa-  
1 OWane i ubezpieczone zostały,  swojego zaś sum-  
’oownego dopominku,  zesz ły  Ignacy B u yn ie w icz  
80 tego folwarku stosowanego,  ca łkowic i e  zr zekł  
Sl§ i odstąpił.  Ta kol eją zeszły brat ża ł łyc h się 
zdziałanymi na jego konto ze strony żał łcego  

W in c e n t e g o  Bie l i kow icza  pomocami,  i wła-  
Snćrni trudami ubezpieczywszy swóy zapracowa-  

y 1 obżał ł .  B ie l i k o w ic z o w e y  wydźwigniony i 
1'cinnożony fundusz; k iedy  w terminie opisanym 
aP°wiedziany odkład sutlitny iiie nastąpił e x e -

kwUjąc wspólnie z obżałłną possessyą rzeczo­
ną zastawną, własnemi także trudami i obrota­
mi poczynił znaczne , tak in fundo, jako też w e  
włości ulepszenia i e rekeye : jakoż i obżałłna 
przeświadczoną będąc dostatecznie , że b ra ta  
żałł. się winną jest swóy byt spokoyńy, i  Wy­
prowadzenie jey z interessów: óraz, le  tenże ze­
szły brat żałłch się , cały Swóy zapracowany 
fundusz, nieodosóbniając zgoła pod swojem imie­
niem, na tę wspólną wyłożył possessyą j w c e la  
wynadgrodzenia jego trudów i przychylności d la  
siebie, oraz ażeby połowi Summy zastawliey pod 
jey imieniem licząca się nie komu innemu do­
stała się jak tylko bratu żałłcych się, k tórem u 
naywłaściwiey przynależała; wezwawszy dostoy* 
nych Somsiad, przy ich świadectwie wydała do­
browolnie i rozmyślnie Zeszłemu bratu żałłcych 
się, ze wszelką prawną formalnością na rubli 
srebr. 1,200 dokument obligacyjny * jakowy W 
tymże samym i823  toku  febr. 5 dnia w  aktach 
Ziem, Nowogr. zaoblatowanym został, zeszły zaś 
brat żałłcych się wydał ubżałf. jednoczasową, 
bez żadney formy prawami przepisaney asse- 
kuracyą, źe za powyższym obligienl obżałł. dd 
dni życia swojego, ani o kapitał* ani te& O pro­
centa pociąganą niebędzie, i że takowego óbli- 
gu do dni naydłuźszych jey życia liikomu nie 
p rz e le je : nadto jeśzeze obżałłna bratowa dla 
dostatecznieyszego tegoż zeszłego brata żałłcych 
ubezpieczenia, kiedy w roku  i 85o opublikowa­
nym został Naywyiszy Ukaz, co do konieczno­
ści ponawiania aktykacyi praw zastawnych co 
trzy lata, obok uzupełnienia nieraz rzeczonego 
zastawnego praw a na SkrobdW aktykacyi, zażą­
dała sama, aby za takowem prawem i intromis- 
sya do rzeczonego folwarku wprost na imie sa- 
mojednego żałłch się brata uczynioną b y ł a , CO 
też sprowadzony ad fundum Skrobowa, W oźny  
zgodnie z żądaniem obżałł., i bez niczyjego za­
przeczenia uczyniwszy oną w dniu if  ęb ra  
tegoż i 83o roku  w aktach Ziem. NoWogr. ti- 
rzędownie zeznał. Między tćm kiedy brat żałłch  
śię w roku i 83o, Zapadł obłożnie na zdrowia 
i niepewnym był życia , wezwawszy zaufahe 
sobie osoby, jak wiadomo dostatecznie źałłćytn 
się, uczynił ostateczne swey dorobkóWey i ha- 
bytey fortunki rozporządzenie , k tórćm  mimo 
całą swą przychylność dla obżałłney, nieodda- 
l i ł  wszakże żałłch się od sukcedówania w oney^ 
a nadto dług 3oo żłł., u swojego poddanego Sy- 
mona Sobolewskiego, na potrzeby wspólne Z a ­
pożyczony, wypłacić wraz po swey śmierci do 
rąk  wdowy po tymże Symonie pozostałey Mał­
gorzaty, na rzecz syna ich Kazimierza obżałł. 
z intrat gotowych Skrobowskich pozostających 
z a le c i ł : również przepomniawszy w takowym 
swym testamencie umieścić długu także na po­
trzeby wspólne U żałłgo się Jana zaciągnionego , 
węzwawszy przed swym zgonem żałłgo się W in ­
centego i w obecności jego, żonę swą obżałł. 
bratowę, ob jaw ił ,  że oprócz karteczki na z łłch 
33 , należy się jeszcze Janowi za drugą rub li  
srebr. 5o, na jakowe chociaż on zapotrzebowa­
wszy opłaty, skrypt swóy zostawił , lecz  nale­
żność ta nie jest uspokojoną, i o zapłacenie za 
takowemi obydwóma inskrypeyami żałłmu si<* Ja ­
nowi z intrat pozostających Skrobowskich na­
leżności obżałł. obligował, co też obżałłna na 
smiertelney pościeli będącemu swojemu mężo­
w i przyrzekłszy, dotąd nie doiściła. Po zakro­

i ć  '



czonym w dum  i 5 apryla  j 8 5 » ro k u  zgonie zatwierdzenia dla ża łłch się,  w s topniu zeszłe- 
ża łłch się bra ta ś. p. Michała Biel ikowicza ob- go bra ta  Michała  właścicielstwa połowy summy 
żałowana bratowa,  przybrawszy do ra d y  i pomo- zastawney i pre tensyiney,  wraz z pnssessyą za' 
cy  obżałł.  Macieja oyca , Antoniego syna, T e -  stawną; o decydowanie aktów inkwizycyi  , we- 
ra jewiczow,  zataiwszy testament brata ża łłch się, refikacyi ,  ka lkul lacyi  i dalszych, jakie z rodza- 
wszełką  tegoż ża ł łch się brata własność , jako ju sprawy,  mianowicie dla wykryc ia  summy 
to  połowę zastawy Skrobowa,  i z ónego kr es ten-  pre tensyiney ex  r e  zastawney possessyi, prze*, 
cyą  całą,  zapas wódk i ,  grosz gotowym, tudzież obżał łch  dziedziców powrócić się powinney, 
wszelką ruchomość,  jako to: s re bro ,  miedź, bie-  jak niemmey szkód i strat, przez  obżałłną Bie­
l iznę,  gar derobę ,  meble ,  pojazdy, uprząż i ży- l ikowieżową,  i przez  obżatłgo Sędziego Tera-  
wioły ,  nie mniey wszelkie papie ry  fundovve i jewicza z rzeczy dopełnioney expulsyi .  i przez 
do granic odnoszące się, jak niemniey osobiste podziałane f rymark i  i dezolacye .manifestem za- 
ceszłego bra ta  ża ł ł ch  się,  jako to: wszelkie roz- skarżone ża łłcym się del troin poczynionych,  o 
r a c h u n k i  i pisma familiyne , a w rzędzie tych przysądzenie dia ża ł łcych się, ztąd w y k r y ć  się 
obl ig  swóy aeszłemu bra tu  ża ł łch się na ru b l i  mających summ , o za twierdzenie także obligu 
Srebr.  1,200, a także sk ry p t  przez obżałłgo Ma- na rub.  s rebr .  1,200,  przez obżałłnąf Bieliko- 
c ieja Tera jewicza ,  także bra tu  ża ł ł cych  się na wieżową wydanego , z zapewnieniem za onym 
rub l i  sr.  200 powydawane,  zabrała i zagarnęła,  dla ża ł łcych  się satysfakcyi,  po ustałem życiu 
i  takowe wszystkie papiery  i annexa , fundusz obżałłney,  a między tem o oparcie i zabezpie- 
ża ł ł cych  się brata wyświecające u s iebie,  czy czenie tey  summy, na połowie summy zastaw- 
ł e ż  M obżałłnych Macieja i Antoniego Teraj-ewi- ney Skrobowskiey,  i na połowie samegoż ma- 
czow przechowuje , s łowem , z całey for tuny jątku Skrobowa,  do obżałłney należnych,  o za- 
^ a ł ł c y c h  się bra ta  sukcessrve do dela torow na- sądzenie z int rat  uprzednich Skrobowskich,  dla 
leżney,  jak świadczy oświadczenie obżałłney onę sukcessora pracowitego Symona Sobolewskiego 
swoją  własnością umianowawszy,  ża ł łc ych  delJa- n ieletniego Kazimierza z ł łch  3oo, jak. niemniey 
to ró w  expulsyinym i arb i t ra lnym sposobem wy- o uspokojenie z tychże int rat  lat uprzednich 
żuła,  a  rządząc się samowolnie w tym majątku, Skrobowskich należności,  żałłgo się Jana  za dwó- 
i  potakując iuteressowanym osobiście radom ma inskrypeyami ,  jedną zł łch 55 , a drugą ru- 
obżałłch Ter c jew iozow ,  las Skrobawski na nay» bli s rebr.  5o z zaległemi procentami  , z pozo- 
m ę  żvdo-wi browaru,  jak n iemniey włościan ni - stałości zaś tychże lat  przeszłych,  mianowicie 
szczy i znaczne czyni dezolacye,  żywioły cen-  z roku i 8 3 i i i 832 , int ra t  o przyznanie i za- 
nieysze z obżałł.  Sędzią Tera jewiczem za bezcen sądzenie po łowy żałłcym się delatorom,  osobno 
f rymarczy,  adcytują przeto ża ł łcy się obżałłną zaś z obżałłnym Macie jem Terajewiczem,  o za- 
B ie l ikow iczowę i Tera jewiczów  do wykryc ia ,  sądzenie za inskrypcyą,  przez obżałłgo zeszłemu 
•i odzyskania funduszu po zeszłym bracie Michałowi  Biel ikowiczowi  wydaną,  i po śmier-  
za ł łc ych  się expulsivo modo i arbi tralnie za- ci tegoż w Skrobowie w jego papierach pozo- 
garnionego,  .powołują razem i obżałł.  Buyniewi-  stałą rub l i  s rebr.  200,  z zaległemi procentami: 
c z o w , jake dziedziców folwarku  Skrobowa,  do zaś z obżałłemi Buyniewiczami , o uznanie in 
zliczenia summy pre tensyyney,  w połowie do instanti exempcyi ,  czyli  odkładu summy zasta- 
ż a ł ł cych  się dellorow nałeżney,  i do exempcyi  wney z pre tensyiną , lub skutkiem ukazów,  o 
lub  rozciągnienia skutku , ukazów po upływie  przeistoczenie tey  zastawy, jako po upływie  lat 
la t  ift, zastawy oną w dziedzictwo obracających,  10 w dziedzic two,  i o decydowanie przyjęcia 
i  następne zakładają p ro śb y  o uznanie dla żałł.  w połowie od żał łcych się , a w połowie od 
się in instanti re in dukcy i  lub inekwitacyi  do obżałłney Bie i ikowiczowev poszlin Monarszych 
zas tawney possessyi folwarku Skrobowa śrzed- czwartego procentu,  w jakim razie 0 naznacze- 
dniego,  w stopniu zeszłego brata,  w połowie do nie rozdzia łu  majętności Skrobowa,  tak co do 
ża ł ł cych  się należney,  i  o ex t radycyą toż in gruntów re spek tywe  ich  dobroci , jako też co 
instanti obligu na rubl i  s rebr .  1,200, przez  ob- do budowlow i ludności,  na dwie schedy w po­
żałowanych zeszłemu bratu ża łłch się wydane-  łowię dla ża łłch  się,  a w połowie dla obżałł. ,  
.go, również wsze lkiey  ruchomości  i żywiołow,  i o wykonanie porządkiem prawnym takowego 
po zgonie tegoż zeszłego Michała Biel ikowicza działu, z uczynieniem za pośrednictwem wła- 
pozostałych,  do ża ł łch się należnych;  o decy-  dzy wykonawczey prawnego na wieczność do 
dowanie  sub penis koniportacyi  na obżałł .  Bie-  tey  majętności r e sp ek ty w e  sched wwiązania ze 
l ikow iczow ey  i obżałłnych Tera jewiczach  pra -  wszystkiemi , o expensa pra wn e,  winy pochwał-  
wa  oryginalnego zastawnego toż wszelkich re -  kowe,  i o to co w sprawie żądanem będzie.  P i-  
gest row,  rachunków,  n o ta c y o w ,  pism famiłiy-  san i 852 ro k u  anjgusta 2 5 dnia. 
n y c h  , obligow, a mianowicio obligu na rubl i  (Autentyk podpisał  W i n c e n t y  Biel ikowic*
s r .  200,  przez  obżałłgo Macieja Terajewicza  ze- Komor.  Pt tu  Nowogr.)
sz łemu bra tu  żałłch wydanego,  in sk ry pcy i  na Roku  i 832 miesiąca augusta dnia 26,  że
ru b .  s r eb r .  5o, żałłmu się Janowi  s łuźącey,  i ninieysza kopia zgodną jest z autentykiem W 
dalszych annexow  fundusz zeszłego Michała  Bie-  Sądzie Powiatowym Nowogr .  złożonym i w księ- 
l ikowicza  , i niewłaściwie onego przez  obżałł.  gę pozwow pod N. i 3 wnies ionym,  oraz, źe sto- 
zawłaszczenie,  n iemniey massę summy pre ten -  sow nie do rezo lucy i  zaszłey tegoż Sądu, w ga- 
syiney ex  r e  possessyi zastawney Skrobowa,  wy-  zecie K u ry e ra  Li tewskiego może bydź umiesz- 
świecić  zdolnych,  na pew ny  do k an ce l l a ry i  te r -  czoną, i na cel  umieszczenia w teyże gazecJ® 
min , pod obowiązkiem oprzysiężenia rea lności  stronie wynoszącey zwraca się 
oney,  o za twierdzenie w całey  rozciągłości do- Poświadczam Pisarz Sądu Powia towega
ku m en tu  assekuracyino-zastawnego w r o k u  1816 Nowogr.  Ignacy Zaborski.  ( u  i 4) 
feb ru ary i  12 dnia zawartego,  i skutkiem onego ■■... ................

D ru k a rn ia  d. M arcinow skiego .
Dobw ala  ł i ą  BttuxowAC. Wilno .  i 852. d. 12 Września.

CiiKzou Leon Borowski,


